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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O TĘ DNIA 3 i  L T ;GA Y. S. i 8 i 5 RO KU .

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E
iu  petersburska , Poczta Północ na. , 7. Peters-

S1- , pod d. s i  lipca z a w i e r a  : ,, Zm arła  Ji*. M a*»
K u p n i  na , bekretarzow d koiiegijaJna:, testam en- 

^ zapisała na rzecz inwalidów 5 ,000 rubli. E x e -  
• d r o w i e  testamentu piemądzć te złożyli u Spraw u- 
■£Cego ministeryum w ojskow e , Jenerała  piechoty, JO. 
(j ^ x,tŁcia Gorczakowa , k tóry  odesłał .je , dokąd w ypa- 

0 ? stosownie do ich przeznaczenia.
£  Dnia 6 t. m. , przejeżdżał przez Czernichów, do 
ŝ ary ,iosiawia , JW . Radzca tayny, Senator M ik ła -

*°stał^ ^  oroneżu uroczystym obrządkiem założone 
przy [ , b«d°wy dla nowego Seminaryum i Kaplicy 
^iesz]-5 ’ mai :ice razem  obejm ow ać sare lekcyjne  , 
rzyst ' ' rłtlie D cktora , P re fe k ta ,  Nauczycieli i Semrna- 
W(e Mióysce , na k tórem  wznoszą się te budo­
wa,,’ j V Cz^ści Jest kupione, a w fczęści darow ane p r tez  

fabinią Orlową - Czesznńńską\ koszta zaś podey- 
a S2c“2eSłę z ofiar duchow ieństw a, szlachty , ku p có w , 
Sen. dolnićy woyska, Dońskiego. Terazm eyszy dóm

■fil '

8*koł‘lŁll'yum ma bydż przeznaczony na umieszczeni* 
I

do jJQr̂  23 marca , do d. 29 czerwca , przybyło

!n  "óL ~

pcvviatow'ey i parafialney 
*h 23 marca , do d. 20|)Qp| 7

derą v >7 ^d tssy , 182 okrętów kupieckich , pod ban- 
83 nych narodów , a mianowicie: pod Kossyyską
r' ° ( ^Ostryacką 5 , pód Angielską u5 , pod F ra n ­
c e  ’ I'°d Turecką 5o , pou Jerozolimską 2 ; wszy-

U'VV*̂ ' ł r Z}’były z K o ns ta nt yno po la .  t 
szł0 1T,iesiąęach marcu , kw ietniu  i maju , p rze ­
czą i>l2ez tamożnia astrachańską, różnych towarów 

na 11,000 rubli w artośc i; a wyszło za
w miesiącach kw ietn iu  i m a ju ,  n a  72,000

^niy0  ^ I k i c h  .w roku teraźnieyszym ulewach, czy- 
7 vrje V̂*óyże gazecie: że d. 20 czerwca, c godzinie 
kle^aCZor^nt w Kałudze , była wielka burza z wielką 

' a w tymże czasie o w iorst 25 wypadł grad 
^0r°bilĈ v̂i ° sbiego orzecha , i wiele szkód w polach 

‘ W  1'amhowie d. 21 cze rw ca , o godzinie 8 
^achy°retn ’ mmli straszliwą burzę , k tó ra  pozrywała 
Sf.id jlPmvywracala parkany , a w okolicach buyn y  
f°*l'2Tj7 artOWarzysz^ ł :  w  wielu mieyscach budowy po- 

int)V ( ’ drzewa z korzenia powyłamywała, i w ie-
4̂U t f * 1 szkód poczyniła. Dnja 21 czerwca w  Ryl~  
5° orj, kurska ) ułówa 7, gradem, wielkości włoskie- 

na 5 nie mało szkód poczyniła, 
jy . W iln o , dnia 3 i lipca.

^ • enia , przybył tu  W ódz Naczelny w ojska
Jenerał jazdy H rabia Benningsen , od głó-§0

ę 'p̂ Vv°yska , a d. 3o wyjechał.
Htef & v ° \  *?nia P rzybyli : Jen eraI M ajor Rychter  ; 

4i°r M  b ok ow ey , p ółku  paw łowskiego  , Jenerał
T \  , ° k a p r w .Urkr§e ‘a 28go ’ przebiegał goniec Madison, z Peters- 

granicę.
b Ala ^

W tersb'Ur i ° ’ PrzeJezdzał Jenerał Major A hdulin , 
e§0 Bo S,a g łów nej kw atery  Feldmarszałka H ra -  

> p rz c/a>'a de ToPy.
’htą . ®cł10dziły tę d y ;  d. 29 gwardyyska artyllerya 

1 ftUr ( • 3 o  , ułański półk gwardyi b o k o w e y .
1 2o i  ,rS ‘utć y s z y  na ( i s s y u n a t y  : R u b e l  s r e b r n y  4  r. 

2 ’ ^nkat 12 r. k. 4 i ;  im peryał 43 r. .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
f T e a t r  W  o \  n y .

Gańsóa wiedeńskń, (Jesterreichischer Beobachter, 
z dnia 27 lipca, donosi, jak następuje : „ W 'tóy wła« 
śnie chwili, z Paryża  d. 18 wysłane wiadomości po­
tw ierdzają , de Napoleon Bonaparte, dnia i 5 t. m. , 
podddł się IJcwód/cy eskadry angielskiey, przed po r­
tem  Rochijort krązącey.

Uczy mone przygotow ania , około zapewnienia je ­
go osohy, wszyslkje żamknęły mu drogi. Monitor z dnia 
ł8  o tć>a, dla zupełnego zabezpieczenia spokoyności 
św iata , tak ważnym w ypadku, um ieścił,  co nastę­
puje :

Paryż, dnia 17 lipca.
Przedsięwzięte były środki, w celu niedopusz­

czenia ucieczki [\ apoltonowi Bonaparte. Poniższy wy­
ciąg c. l»stu Prefekta marynarki w Rochefort , do Mi* 
lustra marynarki w yśw ieca, iż wszystko taK poszło, 
jak się spodziewraś należało.

Rochefort, dnia rg lipca , o godzinia 
10 wieczorem.

Dopełniając rozkazu J. W . P. , siadłem na łodż 
moje v; towarzj*stwió Prefekta  D epartam entu  do lne j 
Charę! te , Barona R tc w d \  raporta  z portu z dnia 
14 jeszcze do mnie nie przyszły. Kapitan okrętow y 
Filio v : , dowódzca fregaty Amphytrite doniósł, że Bo- 
nant .... siadł na okręt F Epervier^ wyporządzony, jako 
statek Parłam entarski , w przedsięwzięciu oddania się 
okrętóm angielskim, k tóre na Łamtóyszych krążą w o ­
dach.

O świcie dnia widzieliśmy go zbliżającego się do \ 
angielskiego okrętu lunjowego , the Belerophon, k tó­
rym dowodzi kap tan M a itla n d ; ten widząc, i e  Bo~ 
naparte ku memu się zbliża , białą banderę zaciągnąć 
k aza ł; Bonaparte z osobami orszaku stvojego wzięty 
został na pomieniony linijewy okręt angielski. Ofi- 
cer , dla uważąnia przeze mnie wysłany, ważną tę d o ­
niósł mi wiadomość , którą wkrótce potw ierdził Je ­
nerał Becker, w kilka minut późnićy przybywszy.

Podpisano Eonnefoux , 
kapitan okrętu, Prefekt marynarki.

T a k ,  ( dodaj" M on ito r)  pod zasłoną białćy ban­
dery, Bonaparte, na angielskim okręcie Belerophon, za­
kończył przedsięwzięcie, przez siebie ułożone, a wspo­
magane przez PP. La Brdoyere, N eya  , Bassano f L a-  
vah tte , SavaVy , Bertrand , Erlon , Rćgnaud - de St.
Jean - d’ Angely. Lefebvre - Desnouettes, Boullay - de - la  
Meurthe , Dtfermon: , Etienne ; oraz P a ń ,  H ortensji ,
Souza i Hamelin.

Podług dalszych wiadomości, ze Dworu obozo­
wego NN. Monarchów sprzym ierzonych, pod d, j8  t, 
m, , M ocarstha sprzymierzonć , wcześnie j u ż ,p r / e d  
spełnieniem się tego wypadku , nie mylnie nąstąpi,^ 
mającego, umówiły s ię ,  że m ocarstw o, k tóre osobę 
jego w mocy vswey mieć będzie , o jego przeznaczeniu, 
tylko ze sprzyinierzonemi Mocarstwami spólnie , a .m e 
sktnp jedno, stanowić m oże; zawsze go uważając za 
w ięźnia nie jednego, ale wszystkich tych moedrstw , 
które się sprzymierzyły, dla utrzymania powszechne­
go pokoju. Jakiebykolwiek były jego nadzieje , vue 
wspaniałości tego moedrstwa , k tórem u się oddśi ; po- 
stanowieni^ o losie jego , zawsze powierzouć zostanie



i  3 5
n ay  # y z s z e m u  t r y b u n a ł o w i ,  a  t e m  sam em  już,  w y r o k

t t n  bW n o « ™ ° i i ° N a l o U o n  Bonapartć  osadzony będzie ,  
p o d .  d o z o r e m  K o m m i s s a r z ó w  w szy s tk i ch  m o car s tw  
s p r z y m i e r z o n y c h :  ( i, jak  m ó w i ą ,  w S zk o d y ip ó h o c n ć y ,
W t w i e r d z y  Sł*- G e o rg e .) , .  .

W  n u m e rz e  Łeyże gaz e ty  z d. 26 l ipca  czy am y : 
G a z e ty  p a r y z k ie  , z dn ia  . 5  u t r z y m u j ą  , ze  B o n a ­

parte  b lo k o w an y  jest  na  w y sp ie  R e , p rz y  n y ^ i u  r z e -  
k .  Charente , n a p r z e c iw  Rochelli  , i r z ecz  tę t ak im  o-  
p i sują  sp osobem  : „  Bonaparte  s iadł  na fraficuzką i r e -
„a te  i w nocy z ygo n a  8 m y ,  pod zagl'e wyszedł .  
A l e ,  V d y  f r eg a t a ,  n i e d a l e k o  od  b r z e g ó w  odp łynąwszy, 
p r z e z  angie lskie  s t a tk i - ,  n a  t am tó y s zy ch  kf ą ją ce  w o ­
dac h  d o s t r z e ż o n ą  b y d ź  m o g ł a ,  i źadnógo n m  w i d z i a ­
ła  p r z e m k n i e n i a  się spusobu , uy rzał  się Bonaywrti? p r z y ­
m u s z o n y m  , pbd w y s p ą  R ć  k o t w i c ę  zarzucie  , 1 teraz: 
p rzez  A n g l ik ó w  t a m  j e s t  b lok ow any .  W y s p a  t a  m o -  
c n e m i  za be zp ieczona  jes t  w a r o w n i a m i , 1 niś d o b r ą
t w i e r d z ę ,  k t ó r e y  za łoga  z w y c z a y m e  z k ilkuset  n a d ­
b rz e ż n y c h  składa  się żo łn ie rzy .  , , . . .

Gazette de France  ( p o d ł u g  Korespondenta W a r ­
sza w sk ieg o )  ogłos iła a r t y k u ł ,  k t ó r y  za w ie ra  i n t e r e s -  
suiące szczegóły ,  z p o w y ź e y  um ieszczonómi zw ią zek  
m ając e .  Je s t  t o  l ist  z R oche fort ,  pisany d. 12 1. m . , 
k t ó r e g o  b rz m ie ń ,ó  nas tępujące  . „  O d p ie r w s z y r f i  dni
t .  m. 11 o k r ę t ó w  angie lskich  b lokowało  p o r t  R o ­
chefort, z t a k ą  czuyn oś ci ą  , iż naym nieyszem u  s ta tkow i  
n i e p o d o b n ą  było  r zeczą  , uysdź  z mego .  Dla  p rzek o­
n a n i a  się o ro z p o r z ą d z e n i a c h  f lo t ty  angielskiey  , N a -  
poUori d n i a  8go wsiadł  na f r e g a t ę  tą Sa le  ] e d n |  ze 
d w ó c h ,  k t ó r e  m i a ł y  go p r z e w i e z d z  do A m e r y k i  P o ­
łudniowcy.  N a z a j u t r z  w ys ła ł  sza lupą Jen e r a ł a  Bertrand 
do o k r ę t u  Angie lskiego,  z ż ą d a n ie m  od D o w o d z cy  wol­
n eg o  pr zeyśc ia  d la  d w ó c h  f r e g a t ;  le:z t en  o d p o w i e ­
dzi a ł  iż za mia s t  zezwol ić  na  to* każe owsze m u d e ­
r z y ć  na  o b i e d w i e  f r e g a t y ,  s k o ro b y  wyyśdź us iłowały.  
D o d a ł  j e d n a k ,  i e ,  g d y b y  N apóU on . chciał  s ię ud ad z  na 
j e a o o k r ę t ,  p r z y y m i e  go ze w sze lk ie m i  w z g l ę d a m i ,  

r ę cz y  za jego o s o b ę ,  £e go zawiezie  do A n g l i ą  
i  źe n i e  w ą t p ,  , iżby r z ą d  W .  B r y ta n i i  nio miał 
p o t y m  odesłać  go t a m  , gdz ie  on  ( N a p o l ć o n )  ządac

będzie  t a  o d p o w i e d ź  ni e  z l a w d ł a  się zgadzać
z z a m i a r a m i  Cesarza  , j ednakże  oświad czy ł  n a t y c h m i a s t :  
i l  nad  w szys tko  prz enosi  spuścić się na  uczciwosc A n -  
o t i k ó w ,  n a d to  , i e  n iechce  n a r aża ć  życ ia -o sad y  d w óch  
f r e g a t , us iłując p rzeyść  p o m i m o  ■czatowania krążących  
angie lskich  o k r ę t ó w .  W s i a d ł  w ięc  w k r ó t c e  p o t e m  
z k i lką  o f i ce ram i  b ęd ą cy m i  przy m m ,  "na mały s t a ­
t e k  p a r l a m en ta r s k i  , i u d a ł  się na  p o k ład  a d m i r a l ­
sk iego o k rę tu .  O d  teg o czasU , już  go w ięcey  nie  w i ­
dzian o.  D o w i e d z i a n o  s ię t y l k o ,  że o k r ę t  miał  wyyśc  
p o d  żagla dn ia  i*3go , i w rzeczy sam ey  ze ś w i t e m ,
już  go w id ać  nie było.  . . . .  J  ", > .

J ó z e f  N apoleon  n ie  w y jech a ł  jeszcze z Rochejort,

samo tylko złączen ie się woyska z ty s te m m a te m fo ^ jh
zd o ln e m  będzie  n ie  dopuśc ić  r o z w ią z a n ia  lanSJ w u
K o m m issa rze  w  don ies ien iach  sw ych z a p e w n ia ją ,
pod R z ą d e m  K o n s ty t u c y j n y m  ż a d n e y  nie zo s ta je  o
w y  o d d z ia ły w a n ia ;  że  nam ię tnośc i  u ś m ie r z o n e ,  ze •
n is te ryu m  będzie  jed n o  i  o d p o w ie d z ia ln i ,  z e  osoOj-
z a s a d y  s z a n o w a n i  b ęd ą  , ie  żadne sam ow olne zrzru
nie z  m i i y s c , ani w  w d y s k u ,  an i w  in n ych  s tanach
w a rzy sk ic h ,  n i e z a y d z i e ,  i  n a k c n ie c ,  ż e  z  w oys
z g o d n i e  z  h o n o r e m  j e g o  p o s t ę p o w a n o  b ę d z ie .
s ą ,  co d o  s ło w a ,  don ies ien ia  K o m m issa rzo w .
■zaręczenie i  dowód swoicfi tw ierdzeń  , z a  pewną rze
donoszą  , że M a r s z a łe k  S a in t  - C y r  , m in is trem  w o y ty ’
a  X i ą z ę  O t r a n t e ,  m inis trem  p o l ic y i  są mianowa.  *
i  ż e  on ]e t y l k o  pod te m  zapew nieniem  p r z y y m u je ,
że l i  R z ą d  w d u ch u  rostropności i  u m ia r k o w a n ia ,
r i y  sam da je  p r z y k ła d  , postępow ać b ę d z ie . _ Do
są znajom e u c z u c ia  w o y sk a :  p rzez  la t  25  c ią g l i
t z y ła  ono za  F r a n c y ą ,  c z p i o  z a  uporczyw e  mnie
n i l .  J e d y n ą  n a g ro d ą  , k tó rey  z a { w y la n ą  krew  su>W
ż ą d h ,  jes t ,  a żeb y  żaden  obyw ate l ,  za  w sze lk ie  mni
n ia  s w o je ,  do  ja k ic h b y  s t y  k to  m ó g ł  przyw ią*
prześ ladow anym  nie był. Pod ta k ie m i  ™ °runko»
dobro N a r o d u  powinno szczerze  z je d n o c zy ć  w oysko  z
lem. D obro t o  w ym a g a  o f ia r :  te  ochoczo  1% u
w am  z u nulem niesione b y d ź  pow inny. W o y s k o  ter
J e y s z Ć ,  w o y ś k o ,  sarno jed n o  i  z łą c zo n e  . je ś l i  by
sze je szcze  h ie szczęŚ c ih  ńa nhs p r z y y ś ć z  m ia ły ,  ,
nie się śro d ko w ym  p u n k tem  g ro m a d zen ia  się WS*9 S .
F ra n cu zó w  , n a yza p a leń szy ch  nawet ro ja lis tow .
scu prędko  u z n a j ą ,  ze sam a ty lk o  z g o d a  1 z a p  .
n ie  w s z y s tk ic h  n iep o ro zu m ień ,  m ogą  s ta c  się je  J/
ra tu n k iem  F r a n c y i ; coby niepodobnym  było  , jez  

. •____ l „Ihn ńsnnis te  i

d n i a  i 2 g o  zr an a .

V /  gazecie wied eńsk ić y ,  Oesterreichischer Bebbach-  
ter w  n u m e r z e  z dn ia  37 h p c a ,  c z y ta m y  daley : ,, K o -  
w n i e ż  p o t w i e r d z i ł a  się w iad om ość , że woy sko  f r a n -  
cuzkie  k t ó r e  ża Loarę  w y c i ą g n ę ł o ,  k r o l o W i  się p o d ­
d a ł o -  co Wyświćcś  l ist  Nacze lnego W o d z a  t ego  w o y ­
ska M a r s z a l k a  D a v o u s t , d o D o w ó d z c y  j f t d y w i z y y  
w o y s k o w ć y  ( m i e j s c e  g ló w n ć  Tours ) ,  J e n e r a ł a  h a n ie -

M ape*  Orle am-, d. i t  lipoa ftfrg.
M ośc i  J e n e r a le !  G d y  w o y s k o ,  'stosownie do  

w arunków  ko n w en c j i  , d . % t. m . , z a w a r te y , P a r y ż  
o p u s c z . ło  i  w y c ią g a ło  Za L o a r ę ,  zo s ta w i ło  p r z y  R z ą ­
d z ie  ty m c za so w y m  K o m m is s a r z o w , k tó r z y  w o c z e k i ­
w an iu  , i ż  now y R z ą d  ustanow ionym  z o s ta n ie , instriL* 
k c y y  żą d a ć  mieli. K o m m issa r ze  ci w o y s k o w i , o o s ta ­
tn ic h  w yp a d ka c h  w s to l ic y  i  o w je zd z ie  Kr< J  donosząc ,  
p rze s ła l i  m i r o zp o częc ie  u k ł a d ó w , k tóre  im  podamU  
w  celu sk łon ien ia  w o y sk a  do  u z n a n i a , w y r a ż a ją c ;  i z

ratunkiem wrum-yi-, -------
wahanie s i ę ,  p o d z ia ł  m n ie m a ń ,  a l b o , osobis te  ^  
p rzy śp ie s zy ły  r o z w ią z a n ie  w o y s k a ,  samego p r z  ’ 
czu  p r ze z  obcą  w ładzę .  J e d n o c z m y  się więc , 1
się w s z y s c y  z  sobą  . nie r o z d z ię b ,y m y  się n ig d y  ; ^  c
d e jc z y k o w ie  p o ru s z a ją c y  d a ją  J idm  p r z y k ła d  , p 
J i  do  n a s , w z y w a j ą c ,  a żeb yśm y w szelk i  g n iew  
ży l i  , i  p o łą czy l i  się z  n im i  w p a t r y o ty c z n y m  w dc 
zabiegania  w sze lk iem u  sza rp a n iu  1 d t u l e n i u  oy j} # 
B ą d im u  F r a n c u z a m i;  w i i s z .  M 0U 1 J e n e r a l e , ^
u c z u c i t  w y łą czn ie  w d u s z y  m ey panowało, 1 »QSta p  , 
tu lko  tchnieniem mnie ono opuści. N a  ta k ie  o  0 m, 
p ro szę ,  o z a u fa n ie }  pewny j e s t e m ,  ze  n a m e
e u \ ę ,  i  że  ]e o tr zym a m .

podpisano: Marszałek X iązę  Ec p 
Baron H d m e l i n a y e ,  pisał potem do J< 

B a g n i o l .  l i s t  nas tyou jący :  _
„  J e n e r a l e !  D z i s i e j s z e g o  w ieczo ra ,  o g ^  

gteU, g w a td ye  narodow e , m ia s ta  T o u r s  i w o y s ' ^ , j f  
t t y s z j y  z a ło g i  b ia łą  p r z y ię ty  kokardę ; FoU/ 
uroczyśc ie  i  s zc zerze  p o łą czyć  stę z  R zą d e m  ^  
o d y  je 00 oycow skd  dobroć c z y n i  nńm  w szelki*  
czenie chwalebnego b y tu  w oyska . O s ą d z i łe m *  f
t a l e ,  i ż  nie n a le ży  itrzy'myu>ać z ą d z y  s-erc . ^ 4  
u tw o rzen ia  jednego z w i ą z k u ,  d la  d o b ia  . tf
c zy zn u ,  ta k  is to tn ie  po trzebnego . Przyym J*n i{0>i 

* c  pod p i s a n o ) :  B a ro n  p
N a  s k u t e k  p o p r z e d n i c z e g o  h s t u  , '

g n io l ,  ogłos ić  k a z a ł  n a s t ę p u j ą c y  i o z  u s
1 A l . g = r .  ,  U .  1 3  f ( S \

„ Woysko Francyi łączy się z Kró/ ê  , 
cyn. oczekuje jeszcze pomocy swoich o nN efr--ó ^  ’■j----,--J . nniemoTl dt*
w sze lk ie  p o ró żn ie n ia , w sze lką  n ie z g o d a  s n* f?
je. D la  d o b ra  o y c z y z n y  w s z y s tk ie  s trony  ^  f .  
w s z y s tk ie  serca j e d n i m  u c z u c ie m  ożywione,  
w inny. K r ó l  z a r ę c z a , i ż  z  w oyskiem  bfeg0 j
honorem  postępow ać b ę d z ie ;  słowo te8 °  &  ^  
na  p ró żn śm  n ie  b ę d z i e ;  a j a  pewny i f f
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Poświęcenie się zgodne będzie z  tern w stys tk iem , cze*
8° on po was dla szczęścia i dobra  F rancy  i będzie 
oczzkiwat. Woyska załogi i  gwardye narodowe, nie- 
ZU)łócznie przyymą biały kokardę , która odtąd służyć 
będzie za znak pojednania się wszystkich Francuzów 
1 §odło serdeczney i szczerey jedności , która odtąd 
między nimi md panować. PP. Dowódzcy korpusów 
Opowiadają za wykonanie n inilyszego rozkazu.

podpisano  : Bagniol.  
Na skutek ninieyszego rozkazu , Prefekt  depar­

tamentu Maine et Loire wydał urządzenie ,  przez któ-  
*e Wszyscy mieszkańcy wezwani zostali do przyjęcia 
, °kardy białey , i otrzymali zalecenie nie uznawać 
adnego ihnego Rządu,  prócz królewskiego*

W  tćyźe gazecie ( Oester. Beob. ) , z dnia 24 lipca; 
9*ytamy: „P od ług  doniesień zgłówney kwatery  woy- 
s^a austryacko - sardyńskiego , w Del/inacie , dnia 9 
*• m . , Grenoble , stolica tey p rowincji  i departamen- 

Izery , przez Kapituiacyą się poddał.
Główna kwatera Naczelnego Dowódzcy wojska 

aUstryacko włoskiego , Jenerała jazdy , Barona Fri- 
^ o n t , była d. 10 w Font d’ A in  » a przedpoczty d. i t  
sta!y przed Lyonem , do któregoto miasta , na mocy 
*awartey kapitulacyi , d. 12 wieczorem woyska au- 

ryackje w e s z ły . , ,—  Taż gazeta , w numerze z dnia 
g.as,(?Pnegp ( a 5 t. m . ) ,  tak pisze: „  Podług donie-
I''11 2 głównćy kwatery  Naczelnego Dowódzcy woy- 
7* ^łosk iego, Jenerała jazdy, Barona trimonia  , w Me~ 
n*teu!g , datowanych d. 12 t. ni.,  Wódz nieprzyja-  

 ̂ * j Marszałek Suc/iet , zy wszech stron mocno
^ lsdiony od woysk aust ryackich , które,  po wielu 
 ̂Ogranych potyczkach, aż pod mury Lyonu go odparły,

^  ^ a r ł  w dniu i2 tym kapituiacyą,  mocą którey 
°d d. j 4 do 1 7 ,  dla woySk austryackich uwoU 

rj.0r,y zostanie;  a marszałek Suchet cofnie się za li- 
* pfzedzielnąj na tamtą  stronę rzeki Loary.

kapitulacyi Grenoblu, zawartćy dnia Oflipća: 
£  ńoga wyciągnie z bronią i bagażami,  i w. idii* 4
0j l , z uprzężą i wozami ammunicyynemi , i może

eysdź do nayńliższych przedpoczt. (zezwolono z je -  
ne<n tylko działem i jednym wozem).  Wszystkie 
Pasy wojenne i ar tyl leryczne wyznaczonym Rora- 
ls3arzom zdane będą. Załoga Otrzyma potrzebne k -  

Wozy do wywiezienia swych bagażów. Cywil-  
1 Woyskowi , którzyby chcieli do domów swych po- 
c,ć , otrzymają potrzebne na to paszporta. Z i -  

y Magazynów, żywności,  lókarstw , &c. podług iąi- 
taintarza vvydane zostaną. Chorzy francitzcy w szpi- 
^  ach z ludzkością i starannością utrzymywani będą. 
dj^ar^ya narodowa i kompania pompierów, g5o lu- 

» zatrzymają b roń ,  i spójnie z woyskami 
«tr ^rn‘erzonemi bezpieczeństwa i porządku w mieście 
UQ̂ er*2 będą : zatrzymają t.akźe kolory chorągwi do 
t r ? 6^° 1>ozkaziJi od Rządu francuzkiego ( co do za- 

' d o ' ,1,an' a k ° l ° r ó w ,  należy zachować się stosownie 
pie 0,Jezwy Barona Frimont, w tey mierze) .  Zabez- 
no.C2a s*ę własność obywatelska,  i nieodpowiedzial- 
<] dotychczasowe mniemania. Załoga wyciągnie
>  9 0 godzinie 7 wieczorem; a o 5tey z południa 
i t o p *  sprzymierzone osadzą bramy miasta. Mia- 
i \v ' ,ren°b!e nie ma ulegać żadney kontrybucyi  nad- 

ay ney ; zwyczayne podatki mogą bydź pobierane.

bią j f'reść rozeymu miedzy Jenerałem francuzkim , Hrd- 
W e(i<eC° Urbe 5 a Jenerałem Austryackim  , Hrabią Col- 
r 02e ° ^tannsfcld, zawartego d. 11 lipca: „ Ma bydź
fort *n między korpusem austryackim , przeciwko Be- 
hcem* francuzkiem przed twierdzą tą  sto-
hby n: t rwać do zawarcia pokoju,  który,  jeźe-
\Vy2 e n4stąpił,  dniami wypowiedziany m ł  bydź. 
*Uje j.a^Zen* inżynierowie wj 'tkną oznaczoną w rozey- 
lljy* in,fa- Co i 4 dni wolno jest woysku francuzkie- 
», lo>Ooo 'zupełnych racyy żywności i furażu z ma- 

ynów francuzkich sprowadzać,  i Austryacy nie mogą
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temu przeszkadzać , owiszem pomoc wszelką ćżyftić są 
obowiązani. Austryacy obowiązują się przesyłać korreś-  
spondencyą między Rządem francuzkim; a Dówódzcą 
twierdzy. &c. ,

Woysko szwaycarskie w ternźnieyszych StanOVki* 
skach swoich, jako w kraju spustoszonym * doświadcza 
trudności utrzymania się;  co było przyczyną; do ża- 
ięcia rozległych okolic: wreście żadna z memj nie za­
szła uiąrczka. Dowodzący w Besanąon , fDron M a tn -  
la c , d. 10 ,  przysłał szefa sztabu swojego;  dla zaw ar ­
cia rozeymu z woyskiem szwaycarskiem ; a jenerał 
Bachmann, dał Jenerał  Majorowi Castella , potrzebna 
do tego instrukcye* D. i 3 wieczorem Reprezentanci  
seymowi przybyli do główney kwątery w  IVeufchatet-. 
Powstanie brygady Schmiel uspokojono. Z  7miu jey 
hatal ionów, 6 z n ic h , niechcąc opuścić ziemi szway- 
carskiey, okazało opór rozkazowi; batalion ty lko Z u -  
ryćhski, i cokolwiek ochotników z ostatniego; poszły 
za Pułkownikiem Schmiel, który próżno usiłował wię­
kszą ich liczbę do posłuszeństwa skłonić; nakoniec od ­
dał nad nimi dowództwo Podpółkownikowi Togenburgi 
a sam daley pociągnął. Od tego bataliony appenzel-  
skie i sengalskie domagały się puszczenia ich do do­
mów, i otrzymały przepis t rak tu  przez Biel i Arberg;
4 pozostałe bataliony rozłożyły się tymczasem w St.  
I m m e n t h a żołnierze dopuścili się występków równia  
przeciw swym oficerom, ja k i  mieszkańcom. Ale ;  gdy 
dowiedzieli s ię,  źe dowódzca od toodu} uczynił roz­
porządzenie,  około zatrzymania ich w dalszćy d rodze , 
oświadczyli się bydź posłusznymi; i poszli naprzód.  
W Biel batalion appenzelski również do po- 
slaszeństwa powrócił ,  a sengalski rozbrojony Został. 
Jednakże po dwuch dniach kazano im broń powrócić. 
Hersztów powstania pod sąd oddano : a zbiegłych ści-

Wycieczka , k tó rą  załoga Schlełtsiadtska , Więcóy 
6,000 wynosząca,  d. 11 lipca uczyniła,  mężnie za ­
stała odpartą przez korpus oblegający, złożony z 3ch 
regimentów milicyi wirtemberskiey, i 1 dywizyi au­
stryackich proporców regimentu Cesaiiokie6ó.

F  K A N O t  A.
Gazeta Korrespondenta hamburskiego, Zawiera Z Ptf- 

r y z a ,  pod i 3 l ipca: „  Usilne starania Marszałk* 
Davousta, iżby woysko tróykólorową kokatdę za­
trzymać mogło , przez Króla nie zostało przyjęte. —- 
Co 10 dni wychodzi na wioski część kwaterującego 
tu  obcego w oyska , a na to mie^scie świeże przy­
chodzą. Kwaterują one zawsze po 5o ludzi w je­
dnym domu , którzy przez dziesięciu gospodarzy są 
utrzymywani.  Woyska  te ekwipuią się i munduru­
ją nanow o.—  Wczora weszła tu znaczna część woy­
ska rossyyskiego , Feldmarszałka Hrabiego Barclay- 
de T o lly : naywięcey kawaleryi.  —  Jenera ł  Bulów
md teraz główną kwaterę w Versailles* — - P o r t r e t  
Marszałka IVey wyniesiony został ż sali Marszał­
ków. —- Prusacy wysadzili iiiż byli część mostów 
Austerlickiego i Jena , gdy za wstawieniem się Ludwi­
ka  XVIII  do N. Cesarza Alexandra i dalsze wysadze­
nie wstrzymane zostało. ( Gazeta* Oestr. Beob. tak 
pisze:  „ D. i i  mnóztwo zebrało się ciekawych;  dla 
widzenia, jak most jeneński minami wysadzać będą: 
wytrzymał on już dwa mocne wstrząśnieńia , którym* 
chociaż UśzkodzoUy; ale się oprzeć zdołał :  około 
1 1 tey nódszedł rozkaz, zaniechać wysadzenia; pewnie-  
by go już w nocy niestało. Odtąd nazywać się bę­
dzie , P o n t-S a u ó ć ,  most uratowany). —  Versailles 
ma zapłacić kontrybucyi 2 i pół miliona fr. , okrąg 
Versalski 4 miliony, okolice Senlis takżę 4 miliony. —— 
Marszałkowi Davoust wypowiedziano już rozey m ; a 
korpus 3ci i 4 ty woyska pruskiego ruszyły ku Loa- 
Ti,e' ”

Tenże Korrespóndeht donosi z P a r y ża , pod 1 
l ipca :  , Oto jest list Marszałka D a v o u s t a  , •

m. posłany do Ludwika X V l l I  przez Jenerała Latna- 
the , który też do Króla przypuszczony został J



2$9
„  Na-yj aśnieyszy  P a n ie ! Dla dobra Francy i  i  

woysk j e y  pot uczono Jenerałowi Lainoihe, udadz się do 
W .  l i .  M ci. W oysko  szuka swojego Króla.

[ podpisano : ) Xiążę  Eckmiihl.
Z Charleviile wz ię to  s 4~h zakładników- M ia ­

s to  zapłaci  200,000 fr. koutrybucyi .
Na  P a r y ż  na łożona była k o n t r y b u c j a  too m i ­

l i o n ó w  fr. P rz ez  w spaniałość M onarcho  w , za wsta­
w ien iem  się Ludwika X V I I I ,  zmnie js zona  została do 
ośmiu mil ionów , z k tó rych cztery mil iony zawczora 
w y p ł a c o n o ,  a drugie  cz te ry  w  przeciągu tygodnia 
z łożone by d i  mają. —  Słychać,  iż między Xięciem 
W ellingtonem , a Posłem duńskim,  'Jenerałem JL alter s- 
dorff  z a w a r t ą  została k o n w e n c j a ,  względem k o r ­
pusu  woyska duńskiego, k tó ry  się ma złączyć z woy- 
s k i e m ’Xięc ia  W elling tona .  —  Po tw ie rdz a  s i ę ,  pisze 
Journal des -Debats , że główne woysko Bonąpdrfego ,  
k t ó re  się za Loarę  cofnęło , do służby [rancuzkUy 
powróciło. __  Tymczasem ze wszystkich s tron smu­
tne  przychodzą  wiadomości.  Dowódzcy twierdz po- 
•większaią występek buntu,  przez nieużyteczny opór. 
Jenera ł  Lauriston wzyw ał  imieniem króiewskiem 
'do poddania  się Valenciennes i  inne twierdze.  Sprze ­
ciwiając się d o w ó d z c y , niszczą miasta  i coraz, 
więcey obcych woysk do kraju wciągają. Daremnie 
•pochlebiają sobie ,* że uydą^ zasłużonćy k a r y ;  da re ­
mnie  spuszczaią s»ę na łaskę Kruia.  Odpowie­
dzą  przynayfnniey za szkody ,  jakie zadają miesz- 
fcańćóm, ńi iastom i ska rbow i  państwa. Nie uydą 
także  ka ry  rozboynicy  , k tó rzy  się teraz włóczą pod 
imien iem ochotniczych korpusów. —  H ra b .a  Alexis  
N o  aides mianowany  jest Vice  - SekreUazem Stanu 
w  depa rt am enc ie  s tosunków zewnę trznych.

W W .  Xiążęla  Jchmość Rossyyscy , M iko ła j  i 
'M ic h a ł , mieszk. ją na przedmieściu S t .  Germ an ... 
w  pałacu M/arszai' .a Sucłiel. —  X i ą i ę  Hardenberg tu
p r z y b y ł . ”   ̂ *

Dalęy czytamy w tymże Kor respondencie , z P ary­
ża  pod 17 l ipca :  „  Miasto Lyon  kap i tu lowa­
ło d. 12. Kapi tu iaeya  podpisaną została przez P- 
'Tarque, dawmeyszego  m e r a ,  i przez P. Chabrol , da­
wn ie j szego  P r e f e k t a ,  k tó rzy  następnego dnia zno­
w u  na mie jsca  swoie powrocie mieli.  Dzień lo ty  
przeznaczony był na w e j śc ie  woysK. sprzymierzonych
do L y o n u .  Dnia  12 t. m. wyjechał  Marszałek
N e y  z Lyonu  , dla udania się do S zw a y c a ry i  : gdzić,
się ty lko na ulicy p oka z a ł ,  w i t ano  go ieui i wy­
r a z y .  Niech , ginie zd rayca l  —  Prócz  woyska za 
L o a r ą ,  poddają się jeszeże inne korpusy  i wiele Jene­
rałów.  Przysłali  swoie podchsąie się : Marszałek Su~ 
chet Dowódzcy  tw ie rdz  L i l ie ,  Dunkierki i Jenerał  
Mouton  - Duverhet, Dowódzca Lyonu-, k t ó r y  jeszcze 
d. 9 l ipca mieśzkdńcóm Lyonu  oświadczył .,  źe śla- 
c he tny  ich opór  naypómyśłnieyszy skutek otrzyma.—  
D o nos i l i śm y ,  pisze gazeta Journal des Debats, r ó w ­
nie  z innemi tuteyszemi gametami , że Ki  ól wyje ­
d n a ł ,  iż, nałożona na P a ry ż  kontrybucya,  do ośmiu 
mil ionów zmnieyszoną została.  Kontrybucy i  Lev nikt 
m e  p a k ł i d a ł ; zwołano tylko osoby, które  n a j w i ę c e j  
płacić maią  , dla naradzenia  się względem sposo­
bó w  u t rzym an ia  woysk sp rzymierzonych  w stolicy. P o -  
ćzem postanowiono zebrać przez r e k w iz y c ją  roz ło ­
żoną  sposobem pożyczki na b a n k ie r ó w ,  w e s l a r z ó w ,  
no ta ryuszów  &c. summę '8 m i l io n ó w ,  k tó re  póz-  
tnóy na  mieszkańców rozdzielone będą. Zdaje się 
n a w e t  bydź pewną,  ze i pózniey żadne mocarstwosprzy' -  
m ie rzone  ndzielney kontrybucyi  wojenney wymagać 
nie  będzie , i , i e  podobna kon t rybucya ,  jeźliby by­
ła nakładaną , nie i n a c z e j  , ty lko W imieniu  i na 
rzecz Wszystkich mocars tw uczynioną będzie, a to za 
ułożeniem się wprzódy z  Królem naszym. Bankie­
r ó w  Tourton , Lajitte  , RoUgerr.ont , Delessert i Scherer 
w z ię to  z r a z u ,  jako zak ładn ików ,  mającey się z a ­
płacić k o n t ry b u c y i ,  ale wszystkich wkrótce  uwoi -  
ruono.

Xiążę dziedziczny Oranii t u  przybył .  —  P r z y ­
byw a  t e r az  wiele  of icerów , którzy K ró lowi  usługi 
.■swe of ia ru ją ;  widzieć też  m ó ż na w lu i i le ryach  co-
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ra z  więcey  Marszałków. N iek tó re  osoby , k tó re  
ły wielkie znaczenie  za Bonaparte go , s t a ra ią -s ię  lS'  
raz  z Francyi  wyjechać.  H e tm a n  Kozaków,  Jenet a 
Płatów  , przybył  d. i 3 do Paryża .  Jenera ł  CzeT,,t 
szew ma t e raz  główną k w a te rę  w  Grosbois. — - 
Castlereagh znayduje się na czele Kommissy i  , żłoZ0  ̂
ney zobcych  i f rancuzkich mini s t rów,  dla czynienia  p0̂  
t r zebnych  rozrządzeń  względem u t r z y m y w a n ia  woy- 
sprzymierzonych .  —  Xiążę Bassano ( M a re t  ) 
jeżdżą do Piz,y  w Toskanii. —  Dnia  i 3 t. m. we»z ® 
j i,2co ludzi  P ru saków  do Orleanu, z któ rego  fr&ncu* 
kie woyska wyszły. Mieszkańcy zatknęli  białą cherą^ 
giew.  W o y s k a  angielskie połączyły się tain >,!
z p iu sk i e m i .   W o y s k o  W redego ,  wynoszące 60,cO®
ludzi , k w a te row ać  będzie  w depa rt am enc ie  Sekwan] 
i M a rn y .  Aus tryacki  r eg im en t  huzarów Blankenste'\- 
na , i k i ika r eg im en tó w  jazdy w ę g ie r s k i e j  przys® /  
do P a ry ża  , gdzie się też  wiele kozaków znayduie.  
D n ia  11 m a r c a ,  Xiążę  Fryderyk  Hessen - D arm stadt, 
wyjeżdżając z F r a n c y i , w E u ,  w  N o r m a n d y i ,  &ie , 
sz towany,  i d-o więzienia  zaprowadzony ,  zostaw^ 
w  niem m us ia ł ,  aż do czasu ,  kiedy niedawno m ie s*' 
kańcy sami miasto oswobodzil i ,  i Xięcia w pośro 
o k r z y k ó w :  Niech żyje K r ó l !  z więz ienia  w y p r "̂* 
wadzili .  —  W yjecha ły  ztąd osoby, należące do fa"1*' 
l h  E onapa ttego , k tó re  dotąd w P ąryżu  bawiły.  
Alopeus m ianowany  jest przez  N. Cesarza Jmęi  Ko*' 
syyskiego jeue ralnym gube rna to rem  Lotaryng ii .  
P o r t r e t  Marszałka Davousta , m a  bydź  także w j '  
niesiony z sali Mąrszałkówi —  Działa  , k tó re  b* 
mostach  p a ry z k i th  zatoczone b y ł y ,  z wie lką  rado 
ścią mieszkańców sprow adzone  zostały.

Zapewnia ią  , że Monarchowie  sprzymierzeni  m®' 
prędzey z Francyi  wyjadą  , aż po koronacyi  K r °  
l a ,  któ ra  się w Kheims odprawi.  —  W c z o r a  , cba '  
dway Cesarze konno ssę przejeżdżali .  Cesarz AusUT'  
acki p r / e z  kiika dni  był  n.eco słaby. —  D. lót l ipc3 
Jenera ł  Bourm ont , k tó ry  północną F ra n cy ą  do f 0'  
s!uszeństv»a p r z y w ió d ł ,  wjeżdżał  do Lille  na 
600 g r e n a d j e r ó w .  —  Jenera ł  Jomini , Adju tan t  N* 
Cesarza Rossyyskiego , przybył  do P a r y ż a . —  By f  
Dyrek to r  jeneralny p o c z t ,  Hrab ia  Lavulette , ogłoS1 
przez t u te j s z e  gazety,  ćo następuje  : „  Nie  otrzym*'  
I tm  pe.it yi  mojey , ty lko c z w a r t ą  część rocznćy i 
j ;ko jeneralny D y r e k t o r  poczt ,  to  jest 9 ,000 fr. S p i3  ̂
w ow a lem  ten  urząd przez la t  i 3 , a ro  lat  walczj  
łem za nioję oyczyznę.  Hrab ia  Lavalette. ”

Dawnieyszy M in is te r  spraw w ew nęt r znych  , 
bia  M o n ta h v e t , M erlin de D ouay  , i inni  glówmćys‘ 
s t ronnicy Bonapartego , każdy z n i c h ,  mają na k^®. 
tei  po 5o P rusaków , prócz off icerów , a m a i a ^  
u h  , jak s łychać,  s ekwes trowane  bydź mają. —  
rat , którj '  się w Tulonie z n a y d u ie ,  chciał w p r ? ó‘C 
udadź się do żony swojey , do P r a g i ; t eraz  zaś 
r a  się o p o z w o l e n ie ,  jechania  do Londynu. ■— V '  
Monarchowie  sp rzymie rzen i  z glówney k w a te ry  svVlf'  
jey , Void , do P a ry ża  jechali  , chłopi  z p r z y l e g ł y  
lasu s trzelali  do n i c h , i usi łowali  zabrać część 
e k w i p a ż ó w ,  ale uzbrojonych tych  rabus iów na ty c>1 
miast  rozpędzono,  a ki lku p o j m a n y c h  powieszono -^'  
Zaw czora  N.  Cesarz  Alexander  , w  m undurze  austrJ 
ackim , był na r ew ii  woyska aus t r iack iego .  ^

W szys tk ie  zabrane  dawniey  w Prusiech oso 
wości , p ilnie się t e raz  w ysz uku ją ,  i napowró t  ^  
domu odsyłają. —  H ra b ia  Daru  należy do t j '®^ . 
*ób , na k tó ryęh  m a j ą t k i , z rozkazu  Xięcia  ^  • 
chera , sekwestr  włożono.  —  D n ia  12 lipca przy 
ło do Troyes i  okolic tego miasta  60,000 A»s 
eków, na k tó rych  czele znayduie  się Następca t r foIł(S 
Nigdy okolice paryzkie  nie były t ak  n a p e ‘u ^  
woyskićm , jak teraz.  D um a  F rancuzów  VV1 .(̂ j  
b a idzo  upokorzoną .  —  Częśći austryackiey ^
znayduie  się iuż także w  Paryżu .  —  Xiążę  t n' 
tnowski tu  przybył.  —  P ó łk c w n ik  P fu h l , 
d an t  P a r y ż a ,  ogłosi ł ,  że do dalszego rozrzą z 
żadne pasporty za Loarę i Rodan  dawane  u ,e 

Dnia  8 t. m. zaw ar to  w Bajonie  r o / e y i ^  
dzv w o j s k a m i  hiszpańskiemi a f ranm zk  ćuij.

D O D A T E K



D O D A T E K  D  O G  A & E  k  ' U R  Y E  R  A 'l>I T E  W  S K 1 E'G O Ki*. Ci

W  gazecie ‘berlińskiej ęzytamy między donie-Beobhchter : ,, Są we *Frbńcyi't Wtórzy utrzymuj 
•leniami z t a r y  l a  pod d. s 5 i ip ć a : , ,  N. Cesarz Ros- ie  w Paryżu i ’departamentach cały ciężar kontry b
®yy*kt ma przed refcydencyą swoią straż pruską, a cyi wojenney Zwalony zostanie na 1,200,600 osób ,  

Cesarz Austryacki angielską. Gwardya tiarodo- które Wótowały na przywrócenie 'Napoleona na 
Va -nie otrzymała dotąd tego zaszczytu , iżby miała tron. —  Z Saih tes  ( dep. dolo. Charente ) pod 6 1 p- 
*tr.ć na straży, obok ze strażami w ojsk  sprzymierzo- ca donoszą , iż tam gwa'rdy’3 narodow a zatrzym .ła
ńych.    W  jednym rozkazie dziennym zaleca Jene- wiele wozów , w których rozumiano , za się znaydu-
W  Dessoles noszenie białey kokardy : gdyż N'. Król ją pieniądze z banku paryzkiego. W  pierwszym  
ńwaźa ją za narodową, il*», źe wiele departaińentów z nich była Pani Month'oloh. Damę tę i orszak Eatrzy- 
chątnie iuź ją przyjęły. K tobykolwiek mną kokardę mać kazano. Nastąpiły dalszś w ozy : Żądano od ja- 
nosi ł ,  ma bydź uwięziony. —  Zapewniają, że mia- dących pasportów . ztąd przyszło do kłótni. M  tedy  
8*a Chalons nad Marną  i Chateau- Thierry  wiele u -  jedna z osób, która przybranś i miś m itć  się żdawa-  
cierpjały , za op ór , który woyskom rossyyskim czy- ła , żądała z merem i poaprt faktem udzielnie się  
*iły. — O so b y ,  przybywaiące’ z O rleanu , mówią,* roz ć n ć .  Pokazało się , że to był Józef Bonapar-  

p0 krótkiey niespokoyności porządek w  mieście tż , \có ry  z jViort przybył} i do brata svvbgo, N a p a - 
łem przywrócony został. —  Ponieważ od kilku dni jsojsr, do Rcckijort chciał jechać. —  W  liście jednym  

przychodzi poczta z Chartres, obawiaią się więc,żeby z Rochefort , pod d, 7 t . ni. przez młodego jednego 
^  mieście tśm , albo okolicach jego, rozruchy nie za- cz łow ieka, który z Napoleonem siadł na o k r ę t ,  do 
•zły. —  Korpus woyska heskiego, pod dowództwem swnjey siostry w  Paryżu  bęoątśy  pisanym a w ga-  
Jenerała E ngelhard , które ku M ozie  działanie swe zec e wieczornśy ( Messa g tr  du soir ) ogłoszonym ? 
obróciło } miało krwawą rozprawę z częścią załogi wy aż ono? „ Nie otrzymasz ju ż  w* ęcey liftów ode Umie. 
** Mezieres będącą , która wyszła z m iasta , dla bro- Z a  pół godziny wychodzimy pod żagle. P r z y s z l iy  mi 
•dania zbliżenia się do n iego; nieprzyjaciel ze stra- do l\ oiqego - Torku tyle listów 'zalecających , ile 
H odparty został. —  Dnia 12 widziano z Bazylei, wystarać  się możesz. J u t 'o ,  nim 1 ozednieje, daleko 
Przez perspektywy, Francuzów tańcujących na w a- już  będziemy. Pisz do mnie tylko do N ow ego- Tor ku?’ 
Jach H uningi; i  kobiety znaydowały się na tych W  gazetach paryzkich z dnia Igo lipca iiftue-

lesiadach. ”  szc/pny jest poniższy układ *, między naczelnym jm e -
j. Daley zawiera taż g a ze ta , z P a r y ż a  , pod 19 Talem królewskich, Sopinaud , i  większością rioWódz- 
,L>Ca: n Od niejakiego czasu spostrzegano na prze- ców wandeyskich we 5 dni po abdykacyi Napole-  

l i k a c h  wiele o só b ,  które w petelce guzikowev ona. a jenerałami jego zawartv *#ł i i ł  Zupełne w ze-

ś bramy miasta Grenoble o tw o r z y ł ; został tu  onj ? iżby dobrodzieystwa Rządu mogły spłynąć na
^  ^ziony. —  W iadomość o krwawych rozruchach wdow y i sieroty poległych. ) 10 ) Podpisany układ
|. ^J'arsjlii nie potwierdziła  się wprawdzie ; ato- równie z  innemi aktami rządowśm i po wszystkich

\̂i"-n ch łopów , któryni dawnieysi oficerowie prze- na uczciwość podpisujących, że zupełnie od-
 ̂ n>czą. Niszczą oni okolice, i Więcey czyn iąszko- danś będą broń i zapasy potrzeb wojennych, które

rodakom, aniżeli Sprzymierzonym. W  de- z okrętów wyłożońŚ zostały. ( uwaga. Naczelnicy

■Ui  ludzi,  pod niejakim irucnart  : ale czatują Cy} mieszkańców Wieyskicn do tego smonic; nay-
jj: ° a niego Król wysłał kommissarzy dow szyst-  ttiniĆysźś usiłowatiiś w  tey, mierze , byłoby howĆm
dźę ^ 0wódzców twierdz, z Wezwanifem , izby tw ier -  żapaleniem w o y n y .) 12. ) W szyscy oficerowie kró-

Jemu D o d d a l i . gdv wahają sie pbddadf sprzy- lewsr-v broń i konie zatrzytnhją. i 3 ) Prefektow ie

Ąj J* jego pugillares, znaleziony na d o j o w i s k u  pou [et  d. 2b czerw ca , ł a i o  t o k u . jreinomocniK ra n a
, w  którym znaydują śię dwa nastę- Augusta de la  Róche Jac^uelitt j Dowódżca ago koi:-

8*ęcv ZaPisy : ń Otrzymałem , za pierwszfe 5 m ie- pUSu Duchdiissault.
n roku , 47 ,617  fr. 3o centyinow; Itóni

Czę zwyczayne ekwipowanie się odebrałem d. i 4
3y,ooo fr. ( Zdaje s ię ;  iż za te piehiądzei

UP*̂  parj k o n i, i  nie potrzfebował pieniędzy  
/czdó. ^

^PfciĄg ż  g a ie t y  i i t ie ś tń ik i iy , Otśiefrm hiichfr

* )  G s ż e ty  p i r y z l t i e  i  d . 6 t .  m .  c z y n ią  uw »g |, że za 
w » trźy m an ie  k ro k ó w  n iepr^y jpbiejsk ioh  w tY a n d e t  iti* 
le ż y  iię w dzięćzność  Ltidwitcolui 2 C V t l t ,  k tó ry  do t i m e -  
«zn y c h  naczelr iików imał przesłać  ro ż k a ż ,  i i b y  k o d -  
i^ettoy^ żawdrll.
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Xiężna Angouleme, po szczęśliwym przebyciu cia- 

śpiny , d. i6  i.  m. do Caśaih przybyła ,  i * niewy­
powiedzianą rauuścią ludu przyjętą była.

A u s t k y A.
W  gazecie Korresgondenta hamburskiego czytamy 

7. Wiecfriia , pod d. 8 lipca: „  Przed kilką dmaim , 
mały Napólćon , który się ciągle w Schonbrunn ba­
wi , jechał na spacer do wioaki St. Veit, nie daleko 
od Schonbrunn położonej; a gdy pojazd przez rzecz­
kę Wien , która nieco p rzybyła ,  przechodził,  tylko- 
co w niebezpieczeństwo życia niepopadł. Pęd wody 
od parł wtył  konie r  przez cc. się pojazd przewrócił ; 
a młody Xiążę ze swoją mistrzynią , szczęściem, 
do niegłebokiey, wpadł wody. Cesarski pokojowy, 
który się przy pojaździe zna jdow a ł ,  skoczył natych­
miast w rzekę i uratował Xięcia, który ze zwyczay- 
ną sobie żywością byna jm n ie j  się tym przypadkiem 

'.nie zmieszał ,  i wesoły do Schonbrunn powrócił. Od 
c? su niebytności N. Matki jego,  która używa ką- 
pieii w od Bodeńskich, odwiedza on ją często, zawsze 
jednak powraca wieczorem do Schonbrunn H i ­
szpański Poseł na K ongres ,  P. Labrador, wyje­
chał dziś do Dworu  obozowego; jak słychać, otrzy­
mał on wiadontcść z Hiszpanii, że Król  Jmć Ka­
tolicki ma za'miar widzieć się z Monarchami sprzymie­
rzonymi w Paryżu.

TN i  e  m  c  y .
Czytamy w gazecie wierfeńskiey, Oesterreichischer 

Beebachter, Zona Marszałka Barclaya de T o ll i , d. i 5 
lipCU wyjechała z Frankjortu do Chalons - sur - Marne 
( gdzie pomieniony Marszałek d. 9 miał swoję kwa­
terę ); kimże się udała Jenerałowa Doktorow i wiele 
innych Dapi rossyyskich.

Od d. 9 lipca znowu trwają mocne przechody 
■woysk pruskich przez Hersjeld (w elektorsko heskim ). 
Część korpusu , pod dowództwem Jenerała Wrangel, 
około 16,000 ludzi w* sobie liczącego , ciągnie ku Re 
nowi. D. 13 w Hersjeld i okolicach znlydowało się 
34 batalionów piechoty pruskiey, a d. i 5 miał się 
zakończyć przechód tego korpusu,  spiesznie postę­
pującego naprzód. —  Około końca- lipca mó przyyśdz 
do Lipska 70,000  Rossyan , którzy dotąd ,  jako od- 
wód , w Kaliskiern stali. —  Podług doniesień z Fran- 
fa n i i ; woysko odwodowe,  zostając# pod rózkazarm 
Hrabiego Wittgenstein*  , zbliżać się już ;*acs^n-i. J e ­
den korpus tego woyska wkrótce za i i tn  ma prze­
chodzić , a dwa korpusy zatrzymują się tym,czasem 
na kwaterach we tFrankonji.

D. 4 lipca P. Justus Gruner, mianowany przez 
Króla pruskiego Naczelnikiem pólićyi wojennćy w pro- 
wincyach fr.Vhcuzkieh, przez woyska pruskić zajętycn, 
z Kolonii do mieysra swojego przeznaczenia wyjechał.
( Podług gazety hambnrskiey, przybył iuz do Patyia.)

Xiążę Cambridge d. 5 lipca Wyjechał z Hanno- 
tveru do Brunswicku, dla znajdowania  się na pogrze­
bie Xiążęcia~— Rząd hannowerski przedsięwziął po­
trzebne środki, dla sprawowania opieki młodego 
Xięcia.

D- i 5 lipca Xię«two Isenburg , a przed kilką 
dniami dóm zakonu Teutońskiego we Frankfurcie , 
przez Kommissarzy Cesarza Jinci Austryackiego wpo-
siadanie objęte zostały.

D. 9 lipca we Frankforcie odprawił się uroczy­
sty akt  ogłoszenia tego mias ta ,  za udzielne Niemiec­
kiego Związku,  stosownie do postanowienia Moc4 rstVv 
sprzymierzonych i K ongresu  wiedeńskiego. VV>e- 
ozorerti miasto było oświeętuić. Znajdujących się t a  
w szpitalach chorych,  ranionych i jeńców obficie 
ezestotvano.

/ D 4 22 cżerWća W Schaumburgu odprawiły się za­
ślubiny Arcy Xiążęcia Palatyna Węgierskiego, z Xi^-  
iniCzką Anhalt - BenzbuYg - Schavdihufy. '

KRÓLESTWO ObÓYGA Sycy liy .
Podług d oniesień z Neapolu , przybyli z Pdletmy

do fxiapolu : Hrabia Warbonne.., poseł Króla FraOr 
eużkiego;  Hrabia Mocenigo, poseł Cesarza Jmci Ros-

syyskiego ; Baron Cresceri, Minister  Rezydent  •
K ,  A. Mości; Kommandor Aqtiilar, sprawujący 111 
teressa Króla Jmci Katol ickiego,  Ferdynanda i 
i Kawaler  Quinn , sprawujący interessa Xiąźęcia łJlC 
Rejenta Portugalskiego.

Wyrokiem Królewskim, pod d. 28 czerwc j 
minister  woyny upoważniony został ,  do u s tanow ią  
nia Kommissyi woyskowey. Środek ten nadzwy^ 
czńyny i czasowy , za potrzebny podali Minister  sp>â  
wiedliwości i Minister  Policyi , dla utrzymania p° 
rządku i bezpieczeństwa wewnątrz kraiu,  i dla p°y 
mania hersztów zbrodni stanu , od ostatniego n»e 
siąea maja popełnionych.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e . >
Podług gazety Oesterreichischer Beobachter, K**' 

dyna i Consalv i , Sekretarz stanu J. 5 . i pełnomocny 
poseł Stolicy ś. na Kongres w^adeński, d. 2 lipca do 
Pizymu powrócił. Tegoż dnia z Neapolu do Bzyrd^ 
przybyli F. M. L. Baron Biarichi i Jenerał Eckharti 
i dnia następującego prezentowani byli Oycu ś., prz®̂  
pełnomocnego Ministra i posła austryackiego, Kawą^ 
lera Lebzeltern. Oyciec ś. sławnych tych wojowi)*'
ków ze sczególnieyszą wprzćythością przy jął, i w na ®
pochlebnych wyrazach do Barona Eianchi przem ^
wił  Poseł Króla pruskiego przy dworze papie*'
k i m , Baron v. Ramdohr, z Florencyi do Rzymu  prż?'
b y ł .   Wielkorządzca cywilny i wojenny trzech
gacy v, Jenerał jBaron Stefanini , d. g lipca ogłoś* * 
iż do czasu oddania tych trzech legacyy Stolicy 
co wkrótce mó. nastąpić , w tymczasowem ich 
wowaniu  wązystko na dawnym inó zostawać ztopó*

K r ó l e s t w o  S a r d y n s k i e . ,
fTćmi czasy do Genuy przybyły trzy wielką 

statki przewozowe z bronią i ammunicyą,  od Rzą‘  ̂
angielskiego w podarku dla Króla Sardyńskiegó Pr*^  
slauą. D. 3 hpc i  zawinęła także do Genuy z N*A 
polu p.fzez Liwornę eskadra angielskś, ze 3 okręt  ̂
iimjowych , 2 kutrów, i 5eiu przewozowych statk^ 
złożona, pod dowództwem osobistem Admirała F 
mouth ; zabrała woyska włoskie , na zoldzie ang'e 
skiin będącć i 1 regiment pijcmoncki , i dnia ó v»J 
płynęła z nimi w kierunku zachodnim* .

Przez ok rę t ,  Nostra Signora del, Car mine , K* 
ry  «1. 9ft -p. hi. SdFtdgeny wyszedł , ,  a d. 4 t. 
do Genui zawinął ,  otrzyihano wiadomość , że aij. _ 
rykańska , z 10 okrętów wojehnych złożona es 
dra , algierską f lattę pod Capo - Gatta ( w królest 
Grenady) nil pęd z da , i do bitwy zmusiła. _Wyp»'

. tey bitwy,  mimo najzaciętszego oporu Algierczyk ^  
t i k  był sczęśliwy dla Amerykanów, iż opanowali 
gierską 1 fregatę,  i  goletę i t bryg, które »0 
tagetiy odesłali , a tym czasem ścigali resztę a‘S1j>̂  
skiey floty, która w nayśpieszniftyszćy ucieczce 
tuoku szukała. Na wciętćy fregacie poległ nac?®^ 
dowódzca eskadry,  wiele jego oficerów , i wię 
część osady, którey 5o ludzi tylko zostało.

H  I  S Z P  A N  1 i  A .  y
Gazeta nadworna Madrycka  , z d. 3 i naalfXjg-'

wiera własnoręczny list Ń. Króla Jmci hiszpab ^
g o ,  do Ministra sprawiedliwości i łaski , Dom 
maso M dyano , pod d. 29 t. rn. pisany, przez 
zakon jezuitów  w prowincjach  hiszpańskich p fz>
«a.

A m e r y k a  h i s z p a n s K a - ^
Gazeta nadworna Madrycka , pod s 3 

zawiera dwa dotiiesiewia od Margrabiego de & 
cordia, Vice Króla Peruwiańskiego. W pierw** 
tamy , ze po wainóy bitwie , którą  d. 2 paźr 1 
ka roku przeszłego , pod Rancagna  stoczono ■> ,tyr 
przez woyska królewskió znowu zdobyta , a lf 0rdfie'\ 
jaciel zmuszony został uciekać przez góry po 
ras ku Buenos - Ayres. W  drugim zaś donie31®1̂ ^*)W  
3o grudnia , o korzyściach odniesionych, prze * frtóW 
królewskie pod rozkazami Jenerała Rantire6» 
znowu La Faz  i Eusco zająh

Dozwala są drukować : G. E% Gróddeck P. 0 . Członek K . C. W  Drukarni Dyecezalnćy u X X .  M isjY°^a
d o d a t e k  d r d g i
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s> Rada op iekuńcza Im p era ion k ieg®  B o m u  
0 w* n ia ,  w  St. Petersburgu p rze s  n in iey -  

e ° g ła s z a , i i  w  domu tym  przedaw ać się bę-  
^ » e  przez publiczną l ic y ta c y ą , za n iew yp łatą  

Uf U ’ zastaw »ony  i na term in ie  nieopłacony n ie -  
l)aC\T majątek, T ytu larnego  S ow ietn ika  Jaku- 

. M arcinkiewicza, w gubernjj M ińskiey, P o w ie -  
le Pińskim położony, mający w e wsi B o b r a w i- 

ach xZq dasz m ę z k ic h ,  z ich  rodzinam i,  z i e -  
* Wszelkiemi przynależnościami, podług przy-  

anego inw entarza  od Mińskiego Guberskiego  
/,!ldu. N a ten  koniem naznaczają się trzy ter-  
l0a J icy ta cy i , w roku teraźn iejszyrr ,  i s z y d n ia  

J  _Sf*ptembra , ag i dnia  jg  octobra , a 5ci dnia  
_ *cembra- Ż yczący sobie majątek ten  nabydi 
e<n C|  prZybydź do St. Petersburskie;/ f ta d y o p ie -  

^skiey^ w  dniach w ym ien ion ych  na godzinę  
$ zrana, gdzie m ogą widzieć inw entarz tego  

^ M t k u  i  warunki.
E xp ed ytor  Herasim Paramenów.

* fot! Panowaniem Najijiśuieyszego ALEXANDRA pier­
o g u  Im peratora, Całą Kossyą SamowLduącegó etc. etc. 

ku t Wyi>is * K3>4g mieyskicji Magistratu Dubieńsidego. ' R o- 
*t*ea*vC osni!,et piętnastego miesiąca apriia.dwónastegu dnia — 
Jtm Ssami ®iey»ki«nii Magistratu DubieńsUiego i Prae- 

aTinC*ntym Łabe dzkinl Pisarzem Magistratu tegoż — 
*S» S * o  osobiście Ur Wakryan Bratkowski ,  tę lezolu- 
k» F i9 Zjazdowego rozhior na fortunie niegdy JP . Ludwi- 
’łłiigó*^**0 do#*II,iającego z uwiadomieniem , "że likwidacya 
kędgj W tegoż , tylko do dnia pierwszego sefrtenibra trwać 
*"s#Oa ’ ns papierze pietdzie3iąt fcopieykowym zdziałaną i pod- 
*o pJ ’ Za opłatą pieczętiiegn do Xiąg Magistratu Lubieńskie 
S C  podał w te ełowa ■ " "
Ro'»lyjJae*° . . ___
go ^  • te • ctci etc Z  działa xo?biGro\vego majątku zmarłe

"W °łyn i iŁa Fie*ty’ z niecy Dekretu Sądu Głównego Guberuii 
®*st 8t,eV Departamentu Cywilnego , roku tysiąc osmset trzy- 
f °Wif? d*ia Pierw3zee°  Julii wypadłego , na gruncie miasta 
Sąd2jc Weg° Dubua , dnia r t  listopada tego roku z l i m i ty  

zaczę tego ,  i bez odłożenia kontynującego się r o  
»» słv Ueyi następuiącey, Excerpt wtych słowach^ , ,  W  dal- 
** tnia ^ “‘ SPowauiu w tym  dz ie le ,  do dnia drugiego kwie- 
»• Uwa r° ku idącego tysiąc osm set piętnastego. zwracaiąo 
** Sie 3wS » S?d zjazdowy na t o ,  że Dekretem skutkującym 
*' Uri] 4 Główn«go Gubetnii Wołyuekiey Depart .niemu Cy- 
*’ i m m 80 ’ roku ły siJc osmset trzynastego dnia pierwszego 
*' 3ept v?yPa<̂ y fn » Sprawę tę  w tyraze roku dnia pierwszego 
** W kuł. ,**  ro ^ 0CZąc' * Sądowi ^ j^zdrw em u przedpisano, a 
ii dana 8r  teS0Z Iol(U» d °ia dwódziestego października, wy- 
»t Va t  aZrducVd 5W? » tenże Sąd Główny polecił ,  ażeby Spra- 
», Lim 3 S0nkur9owa ruaiątku zmarłego. Ludwika Fietti bez 
j, Sąj y5y '  odłożenia była sądzona Które to  Dzieło chcąc 
», ą}a ^ ń td o w y  bez znai zoey zwłoki do końca przyprowadzić 
3> « ^ewnego zawiadom ienia  Kredytorów krajowych i w ob- 
t> y . Państwach mieszkających o  rozpoczętym rozbiorze na 
»i k ai^*^u Ludwika Fietty  pod dniem czwaitym września ro- 
>■ ak- tyai9* osm set trzynastego , prosił Sąd ten Rządu Guber- 
, ,  u,!*6°» aieby ciz FrZt* ł>yJi zawiadomionemi co że
a, ułeczniono Ukazem pod dniem dwódziestym czwartym 
», sj tokra roku tegoż , za Numerem dwudziesto s^escio ty - 
*, ^ c*nym ,  czterechsetnyrn trzydziestym drugim, do Sądu te- 
», 'vVd«nym Rząd Guberski zawiadomił , kiedy jednak i 
’« Kr obwieszczeniu , w ciągu roku i miesięcy sześciu
>, pr yt°towie, a  szczególniey z \gianiczui , ani osobiście, ani 
>. 01e*Zu,nocowanych z pretensyami swemi w Sądzie Zjazdowym 
’’ nia 3‘? ’ FrZet0 s 9d widząc znaczny ubytek massy 
»> Ztiavd1-1 *>°d I0* oddanego, przez niedekończenie Dzieła 
*’ ®itii potrzebę zbliżając do końca całą tę Sprawę przez 
»> tyt ;1<!ył?^ rezolucye swą zawiadomić wszystkich niestawia- 
»» iwii ”J .  Rredytorów, ze likwidacya długów zeszłego Lu-
l .  a * r i o ł ł t l  rłrt r łn i a  n i e n n e n e r . -    I__________1  J ; '

• ,       Pod Panowaniem Nay-
ALEXANDRA Pierwszego Imperatora W szech  

etc Z działa —

»> trw- rr1 I . , i , - ,  _ “  - -*■ ’  o '
*r dą|,, oędzie, potem zaś dniu do spełnienia bez przerw' 
»> Vgy y teSuł Dekretu w dopełnieniu będącego Sąd Zjazdo 
Jis Zystąpi. “  — U t e  y rezolucyi do obiaty podaney pod 
y&,kiev n  ŁaŁ° Wy: Rezolucy4Sądu Głównego Gubernii W o  

^«nac* ePartaraentu Cywilnego , co sądzenia Dzieła tego

etty, do dnia pierwszego septembra roku bieżącego, 
potem zaś dniu do spełnienia bez przerwy

^ ' ‘•‘ na, n  , -7—j - — ----- j — . -  :-----   .^5„ Je,
» tu D , UtoTyctl 1 ten wypis pod pieczęcią mieyską Magi- 
4 iilllij d!^eń3.ltie« ° • Toku osmset piętnastego miesią-

m  ■ _  ~ J -  5 '  T ‘ •* “ »«* Ł» W K I B I M  Ł t J j U

. '°Wak■ y ° ll3t c)*,t Ziemaki Powiatu Dubienskiego. Mł. Ja-
 R talt ta oblata za osobistym Btawaiącego poda-

W y  Urf t d°wym  przyięciem , wszystka zupełnie co do sło - 
niuidyaza mieyskie Magistiatu Dubieńekiego jest

Duhiei
dw0d zitStegQ dnia wydaie. W incenty Łab^dzki f .  M. D .

s*medI» Uk4zn JKGO IMPERATORSKIEY MO- 
j  g  ow>«<injoego C«ł^ Kossyą. Sro &o. &c.

G łł°erpt ^ 3wia(*C2enia w  Drotofcule Manifeetowym 
8 S °  ® e partam en tu  G nbernij L itew sk o  G ro- 

ZaP*S8nego pod. P ieczęc ią  U rzęd ow ę te g o ż  Są- 
Pvtribbuijjcty w  dniu 8 Julij 1815 R oku w y -

d a n .-— S o lcu  * 8 r g  Julij 8  dnia p rzed  S ęd ein  G łów n ym , 
ag o  D epart: G u b ern ij G rod zień sk iey  o b ecn ie  ataw ai^4  
W . JPan S tan isław  Z ad arn u w sk i A d w o k a t O ^w iadcz#^  
n ie  p o n iż e y  w yraża iące  #ig , d o  zap isan ia  w  IVotojtuI 
S ą d o w y  podał. —  P o w o d em  u c z y n io n e g o  w  Z ie m .- P t tu  
S łu c k ie g o , w  Im ien iu  JW . J an a  B y k ó w  k i .go  M ar! 
W ie lis k ie g o  w  B o k u  id gcym  ATaja 124 dn ia  O św ia d cza ­
nia w  dodatku  do G azet pod N r e n ijja  u m ieszczo n eg o , 
zm u szo n y  zostaie B rzetk i B isk u p  J ó z e fa t  B u łh ak  w y ia -  
Żnió przed  p ow szech n ością  m y ln e  r z e c z o n e g o  J W . M a r-  
•za łk a  w n iosk ow an ie zm ierzające  do u w oln ien ia  *i§ <J* 
p o w in n e y  od p ow ied zi ra B rata  sw o iego  z e sz łe g o  B isk u ­
pa T road ysk iego  M ikołaia  B y k o w sk ieg o  ,  d o p e łn ia  2aś  

przez  n in ieysae  O św iad oztn ie  , w  Cym sp o so b ie .—* 
P o usta łym  ż y c iu  w S. P e t-rzb u rg u  M e tr o p o lity  LJni- 
cki&go Teodo^iudea H oatock iego  o z n a c z o n y  w o la  wła*  
snorgoznego T e-tam en ta  p ierw szym  E x e k n to r e m  ze> »i;  
Biskup T roadysk i M ik o ła y  B yk ow sk i w  te n c z a s  w M«ł“ 
leg ij U u ohow ney zasiadaięoy zu ayd zion g  illośó  p ien ięd zy  
W z ło c ie  ozer: z łłc h  2 ,3 3 6 , w A ssygn.' B u b li 4 -9 4 5 * 
p tz y ią w s z y  pod sw óy o d p ow ied z ia ln y  d ozór  d o  ć z a s«  
rozw iązan ia  w ażności za p rzeczo n eg o  o d  Sukcessorósr  
z e sz łe g o  M etrop o lity  T estam en tu  w ydartym  o d  -siebi* 
d ru g ’em u E xeku toruw i B rzesk iem u  B isk upow i Jozefa to -  
w i B ułh akow i w tenozas w  K óllegij zasiad 'ięceu iu  w  R o ­
ku 1805 Januarij 26 dnia R e w e r se m , s  t g i c  M a rca  x &  
w  S ad zie  G rodzkim  N ow ogród zk im  ak ty k o w a n y m  . z a ­
p e w n ił o b ytn ości u  ieg o  tak ow ych  p ien ięd zy  , z  kt6»  
r y c h  w y d a tk o w a ł na p ogrzeb  te g o ż  M d tro p o l'ty  zia 
opłatę za leg łu śo ió w , sk iżgeyu i, i L)ok to row  na u tr z y m a ­
n ie  do  czasu  dom u rszyd en oyon r.ln ego  z  E k w ip ażeu t • 
■opłacił oraz oświadozawjaem u sig B iskupow i B u łh a k o w i  
z ło te m  e te r :  z łłc h  1,556 c z y n ia o y c h  z łło h  2 8 ,0 0 0 , ia k a  
należ^cg sum m ę do funduszu D u ch o w n eg o  M i tropołi*  
tó w  U nick ich  na m aigtku d z ied z iczn ie  p r z e z  M etropn*. 
litg  K osteck iego  kupion ym  n a z y w a ją c y m  się B u ta  w  Po*  
w ie c ie  N o w o g ró d zk im  le ż ą c y m  P r iw e m  za sta w n y m  H i*  
p o tek o w a n ą , na 00 u zysk a ł te n ż e  B iskup B yk ow sk i o d  
ośw iad czającego  s ię  R ew ers , k tó r e g o  kop ia  w łasn o  r g k j  
zesz łeg o  B yk ow sk iego  B iskupa pisana p r z y  n in ie y sz y m  
O św ia d czen iu  do A k t G rod zk ich  G rod zień sk ich  w nieeio-( 
na , nie w y p a r ty m  jest św ia d ectw em  , ż e  p o zo sta ło śc ią  
p ien iężn ą  n ie  raz rzeczon y  Biskup B y k o w sk i ad m in istro ­
w a ł. —  R ó w n ież  O bligi w sze lk ie  i  W t-x le   ̂ m ięd zy  k tó -  
rem i od tegoż B iskupa B y k o w sk ieg o  na czer: z ł łc h  i u a  
M etro p o lic ie  R ostock iem u  w y d a n y  D 'k u m e a t  z n a jd o ­
w ał śig na R egestrze  )  w  R oku i8 ° 5  Januarij 2 6  d n i*  
sp o r * |d z o n y in  , a i $ t o  M arca  2 6  w G rodzie N o W o g n  
■oblatowanym spisane , do sw o iey  B iskup B yk ow sk i p r z y -  
ią ł lok acy i. ■—  N aoatatek  ru ch om y w sze lk i m aigtek  , ja­
ki się ty lk o  p rzy  M etro p o lic ie  K osteck im  w  P eterzb u r-  
gu po iego  śm ierci b y ł zn a y d z io n y  , R eg estrem  w  R o­
ku ty m ż e  1803 Januarij 2 6  dnia u c z y n io n y m , a aSM* 
M arca 26 w  G rudzie N o w o g r ó d z k im  ak ty k o w a n y m  obig- 
t y  , ż  dem u J X X .  J ezu itó w  rezy d en o y o tia ln eg o  do do*  
m u M a lta ń sk ie g o , do n ie  raz w sp o m n io n eg c  Bi sk ip *  
B yk ow sk iego  n a leżą ceg o  p rzen iesion y  ,  z a rew ers . w a l  
w  R oku r8o6 STebruarij 20 dnia J W  G r z e g o r z  K och a­
n o w icz  , p ierw iey  Sofragan Ł u c k i , n a stęp n ie  M etro p o ­
lita  U n ick i. —  Z  w yiaśn ien ia  tak ow ego  is to ty  r z e c z y  # 
iaśn ie się w y k a z u je , ż e  J W . M arsza łek  B y k o w s k i,  o b ­
ją w szy  po bracie sw o im  zn a czn y  sp a d k o w y  m a ią te k ,  
m ocą  P raw  w ta k im  ie s t s to p n iu , iak ieg o  A ntacesaoff 
od p o w ied z ia ln o śc i w  Sądzie  n in ie y sz y m  G łó w n y m  2 g d  
D ep artam en tu  G rodzień: Gubąrnij , k tórem u  ro zw ią za ­
n ia  w ażn ości T estam en tu  R z ą d z ą c y  S en at n asta łym  w R u  
18*3  tniesląca Junij 9  dnia U k azem  p o lec ił. —  D arom o*  
z a ty m  usiłow ania JW . M arszałka B y k o w sk ieg o  w  O św iad­
czen iu  w y ra żo n e  ty m  b a rd z iey  żą d a n eg o  u w o ln ien ia  tig  
p rzy n ie ść  nie m ogą  skutku , im  w id z ia ln iey  lokata  w  S ą - i 
d zie  Z ie m sk im  S łu ck im  , O b ligów  i D o k u m en tó w  z e ­
sz łem u  M etrop o lic ie  s łu żą cy ch  , oraz  p oszuk iw an ie stra t  
sobie za strzeżo n e  w y k a zu ią , że  się pryncypialn ie z a jm o ­
w a ł e x e k u c y ą  T estam en tu  z e sz ły  B iskup B y k o w sk i . « 
że  m iał u siebie w sze lk ie  fu n d u sze  po M etro p o lio ie  R o -  
etockim  p o z o s ta łe , i p rzez  ie s o ż  po r e w e r s o w a n e , z  ia -  
k ic h  Sukcesssor posiadaiący m aiątki po  b racie  sw oim  B i­
skupie J W . Jan B ykow ski M arsza lek  W ie lisk i u sp raw ie­
d liw ić  się ie s t o b o w ią za n y , Biskup zaś B rzesk i z  w z ię te y  
fu n d u szow ey  U n iok ich  M etro p o litó w  su m m y  , g d z ie  na­
le ż y  z ło ż y ł iuż t łó m a c z e n ie , i w  J u r y z d y k c y i sobie w łs*  
ś c iw e y  D u ch o w n ey  K ojleg ij. —  A  jako z  ża d n y c h  w z g lę ­
d ó w  za B iskupa T r o a d y sk ie g o  M ikoła ia  B y k o w sk ieg o  
skargam i R o sto ck ich  ró w n ie  o b n ies io n eg o  o d p o w ia d a ć  
n ie  iest w  obow iązku  ośw iad cza . —  Z aw iad am ia  oraz ,  
ż e  ża d n y ch  p ap ierów  m assę p ozosta łości po M e tr o p o ł l- ' 
c ie  w y ia śn ia ią o y ch  , a ty m  sa m y m  Sukcessorom  ie g o  j 
lub  D onataryu szom  s łu ż ą c y c h  , a w  ręku B y k o w sk ieg o  
B iskupa z ło żo n y o h  n ia  b ra ł, —  B r z y ią ł ty lk o  niektóra
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n r z e d u  " M e tro p o l i tó w
H  e r a ro h ic rn s  D ,.chow ney p rzyna leżne ,
  ialco d o  , e &ł> «-»• » - RT7kn■«7«ke^ll1.•—,

żaden 3ąć nie 5®* w ła d n y m ,  a zatym  W lakim  objecie.* *» 

..............................  U t^ d,Uk IOZpi8Uie, ^ b Ura3aewicZ, Grodz: Wiłkomi*'. 9%W
n 8  e o w y L V S w t r .  ze; ^ X % t e ? 5 p r i n t kp 7 d ? ^ ę ' - -  i .  M a m  h o n o r  p o w t ó r n i e  u w i a d ° m j ć  W  
N i n i e y s ż e  O ś w i a d c z e n ie ,  . S tan is ław  Z a d a r -  P r e n u m e r a t o r ó w  n a :  U w a g i  L a n g s d o  J  -R  m e r -
V  t e g o  O św i« d p * e n ,a  p n ^ ^  M a ^ {estoWyHv św ia d c z ę  a d r o £ y  0 fc0?0 i t t / l f l /Ó  S f c  ,  [ L a n g e d o r f U  ^
Ą*w*ki. Z g o d n o  j 6 ze f  R abow ek i R e g e n t .  k u n g e n  a l l f  e , n e r  R e i s e  u r n  d i e  W e l t , )  z

n a d e s ł a n i e m  w y d a n e g o  p r s e z e m n i e  r e w e r s u  
i  p u ł  r u b l i  s r e b r n y c h ,  m o g ą ’ o d e b r a ć  o  
c a ł e  d z i e ł o  , z ł o ż o n e  z  d w ó c h  t o i n o w  i n  q  . 
z  4 4  k o p e r s z t y c h ą m i .  W  W i l n i e  d n i a  2 7  1 
j 8 i£ . L .  B n p u . S, P ro fe sso r  i . K a W ^ r .

« .  S 4 d  T a x a to r s k o  -
# t | ,  S id rżań »k ieg o  w  o b w o ^ "  f * K r * |y to « .ó i r  i p re -  
S ok o lok im  p o ło ż o n e g o  . p o  n ^  H f a b i  P o to c k ie g o
te n s o r ó w  * « « ł e 6® JVv ' f  DgeparŁam e n tu  O b w o d u  
D e k r e t e m ,  S%d «  G łó w n e g o  z g o ^ P  ego  ^  R u k a  
B ia ło s to c k ie g o  d n ia  Ą - 1  J j . r .ó i  jako  w  te r -
z a p a d ł y m  , t r z o n y -  . w d o b a c h
^ " ' z e  &  8 f  u w . . a a m «  o b w ie sz c z a -

Ł o tew sk ieg o ,  W a r . z a w s k . e y ,  K o r e s p o n d e n t a  W  a .  z 
. k ie g o  i  z a g ran io z n e fco ,  o g łos ić  się poWin y  , J
w a  w s z y s t k i c h  K r e d y to r ó w  i p r e l . ł . s o r ó w  do  M a s s y  
e e .z ł e e o  J W .  I g n a c  e g u  H r a b i  P o tock ieg o  p r e t e n  y e  

p l a i f v c h  i po u p a d ł y c h  b a n k a c h  W a rs z a w s k ic h  , 
k t ó r y m  o d  T r y l a t e r a l u ć y  K o m m i.sy i  n a  M a j t e k  d łu- 
z l „ Z  H r a b ie g o  P o to c k ie g o  aśsygnacye  w y d s n . m i  «o-
a t a ł y .  t a k  t y c h ,  k t ó r z y  w  b y ł e y  B ia}o*to, k .e y  P u
* k ie v  R e g e n c y i  w  p ro ces s -e  lik-z d a c y m y m  > 
J 3 J . S .  " g -  % d u  G łów neg o  O bw odu, R.arosto- 
ak iego  swoje p r e t e n s y e  .podali , jako t e z  i  t y c h  , 
n y  d o t | d  ż a d n e y  z  sw ojem i p r . t e m y w i .  a .«  u c z y n i  
li  o d e z w y ,  a b y  p ró b u ją c e  ich  p r e t e n s y e  D o k u m e n t ,  i  
-wszelkiego ro d za iu  p a p ie r y  d la  p r z e y r z e n . a  . p o m fo r  
m o w a n ia  się w  o n y c h  s t r o n  . m  d z . e u  15 e k to o ra  |  
e e e o  iS t t ;  R o k u '  d o  K a n c e l l a ry i  S ą d u  s p r a w  c y w i ln y c h  
B i a ł o s t o c k i e g o  i Sokolskiego P o w ia t ;  w  w  m ieśc ie  Po  
w i s t o w y m  S okółce  e x y s t u i§ o e y . t ł o z y l i  1 * o m p o r t u w a h ,  
i  n a s tę p n ie  sarni lub  przeZ  u m o c o w a n y c h  o d  siebie pr»W 
„ j e ,  t a k o w - ż  p r e t e n s y e  sw pie  n a  d z ie ń  I  l«»J® 
• t e p n e g o  1816 R o k u ,  j a k o  w  t e r m in ie  d o  p o w tó rn e g o  
^ o d  11 HlXd y w iz o rsk ie g o  z ia z d u  p -z e z n a i  z m y m  , p r z e a  
t y m ż e  S a d e m  u d o w o d n ia l i  -  W  p r z e c i w n y m  b o w ie m
z d a r z e n i u ,  k a ż d e g o  n i e . t . w a i ^ c e g o  » m e  z g ł a s z a . ^ -
-„ .a i e  p r e t e n s y a  p o d łu g  zak re ś le n ia  D e k re tu  S adu  D lo
w u e e o  A m is s y i  p o d d a b a ,  i za  u p ed łn  * ° £ “ '

j D a n  w  m aię tr .o śm  S id r z e  d a :a  24 Jun i j  *0*5  
M e r o i n  J a w o ro w s k i  Sędzia G ro d z k i  P o w ia tu  B ia łos to ­
c k ie g o  E x d y .w i z o r  F r a n c i s z e k  M ich a ło w sk i  P e łn o m o ­
c n ik  P t u  B  a ło s tock iego .  J a n  Suchodo lsk i E x d y w ’.zor .  
N i k o d e m  K ła n ie k i  K x d y w i z o r .  A»»e.»or Sądu G ro d z :  1 
S o ko lsk ieg o  P o w ia tu  Z y g m u n t  B ouffa l ł  E x d y w i z o r .  
J .  S ie r z p u to w sk i  E x d y w i z y i  R e g e n t .

2 . J a d ą c e m u  z  WilT.a J W . p r a ł a to w i  i  K w . a b w J  
S z a n t y r o w i  o d e rz n i ę to  na d r o d z e  o k i lk a  m i i  
s ta  d n ia  20 l i p c .  z  t y ł u  k o c z a  u w ią z a n y  R » m . k  *> P 
śe ie lą  , w ie lu  r z e c z a m i ,  i k a ł a m a r z y a . e m  z  p h p ie r  
w  n im  z a w a r t e m i .  P o  p i l n y m  w y s z u k iw a n iu  m e  pos 
g n iono  ż a d n e g o  ś l a d u  t e y  s z k o d y .  Z e  ^ ' " b m y c h  t y ^  
sposobem  p a p ie r ó w  , m ia n o w ic ie  R e s k r y p t u  M  « *  .
„ o  n a  O r d e r  S A n n y  r ó w n ie  j a k  K o ś c ie ln y c h  uiątl 
c y ó w ,  p r e z e n t ó w ,  i i n n y c h  in s t r u m e n t ó w  na I W  
J W .  P r a ł a t a  p is a n y c h  o b l i g ó w ,  l i s tó w  n i e m m c y  
zn a o z n e y  l i te r a m i  S. S, b ie l i z n y  n a y p e w m e y s z y  będ* 
m ó g ł  b y d ź  a o s t r z e ż o n y  d o w ó d  t e y  m e  n .a łe y  je g o  s t ra  y 
N iie jŁ  p o d p is a n y  n a y p o k o r n i e y  u p ra s z a  P r z e ś w i e t n y  
P u b l i c z n o ś c i ,  i ż b y  ch c ia ła  u i i e c  n a t S o k o l icz n  
b a c z n o ść  — A  k to b y  t a k o w e  d o s t rz e g ł  z n a k i  lub 
k u r n e n t a  u a laz ł  lub  o d e b r a ł ,  r a c z y  o b ja w ie  w m ie y  
. c o w e y  P o licy i  , d onosząc  , n i ż e y  p o d p is a n e m u  po ęż  9  
do b łu ć k a  p od  a d re s se m  J W .  P r a ł a t a  s ta łe  tu m  
c e m u  m ie ć  z a m ie sz k a n ie  , o  t a k o w y m  o d k ry c iu ,  i  
k o w a  S z la c h e tn a  c z y n n o ś ć ,  b ęd z ie  o b o w ią z y w a ć  o)« 
p ią c e g o  szkodę do w d z ię c z n o ś c i  i z w r o t u  • iczym on eg  
w y d a d k u  w  t y m  ce lu .  D n ia  z4 l ipcb  »8r£- M a r  
K o w a l e w i c z .  ^ ^ —

a  N a  u l i c y  W if e iu k ió y  w D om ie  O b y w a te lk i  Z " 1’* 

g i e r o w e y .  730 • do ZedB" ia ? ' L ‘
u ż y  w e n y  W ie d e ń s k ie y  r o b o t y  K o c z ,  ze w -z » lk :e m i  w j  
e o a e m i  d o  p o d ró ż y  p o t r z e b u e m i .  Z o b a c z y w s z y  g 
m o ż n a  d o w if ldz ićć  się o c e n ie  w ty m ż e  D o m ie .

,  U k ra d z io n o  u JP- F r a n c i s z k a  Eszricha M a y ^ '  
kunsztu S ied la rsk ieg o  zegarek szczerozłoty z ł a n e n ł ,  
k ie m  d łu g im  z d w o m a  p ie c z ą tk a m i  z x a m .e n .a  W11 Ł  UW.MIIB y  ---------------

w o n e p o  . z  k lu c z y k ie m  t o m b a k o w y m  ze szk łem  g 
p a t o w y m  -  K to b y  t a k o w y  z e g a r p k  s p o s t r z e g ł  »• 
sic uda  do  p o w y ż e y  w y r a ż o n e g o  n °  u l i c y  I r o o k :

Roku i 8 it,Taea junii  23 d n i a ,  w Sprawie W W r h F r a n -  
e iaaka i M ichała  T u ró w  Podstoll .  ,  z W W m i  Ichmse P a n s -  
m i  Gedeonem i T ere ssą  z T h o m a sz e w ic z o w  Prezyden tam i 
G to d z u ie m i  B ras ław skiem i —  B ogusław em  Szambellanem 1 Bo- 
c u m i łó  z Sobolewskich kap itanową woysk Rossyyskich w assy- 
I t e n c v i  Opiekunów T u r a m . ;—  Benedyktem Giedroyciem Sta­
ro s ta  Obol: Z A k t o r a W n a  k a r tę  98  ltade.ncyi majowey 18 > 5  

ro k u  nrzypadłey : w którey W  W in i  JPanowie F ran c iszek . M i ­
c h a ł  T u ro w ie  Podsto ll  ■' mając ,  w  Grodzie W iłk o m ir  ' proce­
der o su m m y  za oh ligam i sobie należne ; po zeszłym  s. p. 
Janie  T u rz e  Szambell.- b D. Poll: ; jako  naturalni Sukeesso- 
row ie  oumrnę u pozwanych T u ró w  i Giedrpyeiów przez swoy 
aapozew  sądzenia takow ych na obiekt  złożonych ohiigow su n im  
2  procen tam i dopraszali się .  —- przeciwnie  od pozwanych 
k l i f ó w  i Giedroycia próbowanym było r?  biedy T e s ta m e n -  
t e rn  teg o ż  zeszłego ś. p. Jana T u ra  Szamb , sum m y p ien ięż ­
ne t e ’ sam a  o które procednjący Franc iszek i Michał T u ro w ie  
i n te u tu ją  Sprawę , zos ta ły  rozdysponowane i kiedy o ważność 
t e g o  te s ta m e n tu  rozpoczęty zosta ł  w Ziem-' Ptu W iłk o m ir .  
p roceder  —  jak  pośw iadcza  Excerpt Aktoratu w Uadencyi t r zy -  
kn-lsk iey  i 8 r 4  roku zapisany, z jakowych przyczyn dla a a c io -  
dzacey k o gm cy i  t e s ta m e n tu  odesłania  tey S p rau y  ca łk o w u e y  
do Sądu w ła śc iw ego  Z iem  - za rzecz konieczną pro iowano 
W  tak o w y m  s t ro ń  przvysciu gdy d  w ó m 'w s p n łk o l leg u iu  zc a- 
W ło  s ię  takow y proceder odesłać  do Sądu ZieM.- Ja U rzę­
dn ik  w Sądzie  G ro d z k im  legitimuje  sprawę z przyczyn ta  o- 
wych ,  a  m ianow ic ie  gdy Koustytucya 1776 loku  Syrawy za  
O b l igem i w k ażd y m  Sądzie m ieć  d o z w o l i ł a — pozwani 
T u to w ie  na fundanibhcie rozpoczętego  procederu w  Zierris twie 
P t ń  W iłk o m ir :  o  rozpoznanie  dobroci lub n ikczeranosc i  t e ­
s t a m e n tu  zeszłego  Jana  T u r a .S z a m b e l l : ,  chociaż w ys łan ia  1 
Sprawy nimeyszey obligowey do tegoż  Sądu Z ie iu s u e g  
d a li  gdy jednak do osłabienia  sku tków  Konst: 1776 roku za 
dney racyy nie p o w i e d z i e l i ,  i prawa Sta tu towegom .e  z aahegu-  
w a i l  i n iem nicy  gdy żadnśy objekcyi przeciwko W W . F r a n  
szkow i i M ichałow i T u r o m  , P a d s to l ic -m  , ażeby m e  V 
p raw em i  i n a tu ra ln em i Sukceosorąmi żaden z pozwanych 
c zy n ią  w  os ta tku  gdy Sprawy obl i jow ey  na żadną przę'^ ° "  
k ę  szczególn ie  w  tenczas kiedy procedująey F ranc iszek  1 1*
chał  T u io w ie  osiadłoscią  2 Jiem: odpowiednią  su m m ie  t e r a * 
j r s e z  yr»c*d«r poszukujący się  będąc z a s z c z y c e n i ,  odaaw a

w o n « g o
n i — AtoDy r.BR‘Jw y 

eię uda  do  p o w y ż e y  w y r a ż o n e g o  l.a u l io y  
m ie sz k a i^ c e g o  w  d o m u  H r a b i e g o  P l a t e . a p o d  N u  ­
r e m  4 0 1 zaco p r z y z w o i t y  u a d g r o d ę  o b ie r z e .  
t S tc m aca  Julii  20 d.nia. ____J    aKlIdpfca 11 /

-  W  G azec ie  K u r y e r a  D i te w ek ie g o  p o d  d a t ę  2 ° -  
n i i ° r o k u  b ież^oeg . .  , p od p isane  p r z e z  J R  Ja k ó b a  K « c‘ 
k ie w ic z a  zos ta ło  u m ie szc zo n e  z a w ia d o m ie n ie  o w y p r i  . 
d a n iu  d o ó in  w W i ln ie  'z a  O s t r 5  b r a m ? pod N r e m  r . * "  
i r a g o  Jeżąc g  ' , F ro h ł f ln d ó w  i  W .  J r 'a n i  A D x a n d r ^  
Z D a t i ró w -k ie h  M m i n e y  K-.leg-Ttiey A .s e . s o ro w e y ,  * ,
d la  t e g o :  “hK i*żeli k to  m a  iak o w a  p r e t e i i s v a ^ 0 r
„  k to r s tw e
,, pos p i e s r , .
z a w ia d o m ie n ie m  , n i k t  n ie  zg łos i ł  się z  p r e t e n s y s t n i  
do  A k to r« tw a  n ik t  n ie  zgłosi s ię ,  b „  p o m ie n io n y  D < ^  
F r o h l a n d o w i e  p ossy ilu ięc  od ro k u  1 8 0 4 ,  ni® b y l i  p r ^  
nik- .go o one  z ik łó e e n i ,  leoz  że  w n a leżnośc i  auui.moW*’ 
ł a t w i e y  z n a le ź ć  się m o ż e  j a k i  P r e to n s o r  ; z  t e g o  p °  ,
d u  F r u h l a n d o w i e  k t ó r z y  w y p r z e d a l i  r z e c z o n y  D o m  i 
p ra s z a ia  sw o ich  K r e d y t o r ó w ,  j« c y  b y d ź  g d z ie k o  ^  -t > 
m o g e j : a b y  ri tozy l i  n i e c h y b n ie  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  
s ięoy  od dz iś  d n is  jaw ić  się po sw e r e h l n a  n a l e ż n o ^  
do t y c h ż e  F r o h l a n d ó w ,  a t a m  w p r z e c i ą g u  t e g o  o t  
nie d o ś w ia d c z ą  n a y m n ie y s z e g o  z a m i t r ę ż e n ja .  P r z e c i ^

w  raz ie  o p ó źn ien ia  się sam  sobie K r e d y t o r  c\l
■ > , g d y ż  iubo  na k o n to  s u m m y  ru b l i  »rebrnJ j4- 

iuie j d e n  ty s iąc  za w y p r z e d a ż  D o m u  w y ż  wZ' %e- 
nionogo  u m ó w io n e y  w zięli  F r o h l a n d o w i e  na d n iu  
r z l t g o ’ d o p ie r o  m ies iąca  ju n i i  ru b l i  s r e b r n y c h   ̂ ' j f s '  

oy  p ię ć s e t ;  n ie  t y l k o  tę  S u m m ę  na  ̂ Votjriz e *,̂ cJił#

z a s  
8 2 6  
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:y p ię c s e i ,  m c  Gjrin... r - r<Vcn
i obtfZ«rney g o s p o d a r k i  s w e y  o r a z  h ą p d n J * , f1p  

.. j  . j ip e n su ią  r l e c z  n a w e t  i d r u g ą  t a k ą ż  ilość to  
bli s r e b r n y c h  dzies ięć  t y s ię c y  p ięć se t  za  p r z y zn  ,e iV% 
u r / ę d o w n i e  o b l ig ie m  sobie od W ż n e y  M i n i n e y  n jgcF 
( w e d l e - j e y  p r z y r z a c z e n ia  za k ilka  m ie s ię c y  »' 
się m a i ą c ą )  rnaia F r o h l a n d o w i e  z a m i a r  u ż y ć  na 
i  F a m i l i i  g o s p o d a r k ę ,  a t a k  i w t e d y  w poinie»,u ‘. ł  
ż y t e c z n y m  p ie n ię d z y  g o t o w y r j i  u  F r o h l a n d ó w
d z i e  D a t  w  W i l n ie  d .  7 ju l i i  1815 ro k u
w e g o  og łoszen ia  ja k o  p ro s z o n y  p o d p is u ie  się, jt 0 t*‘

Jan G- u


